
Łężczok 16 lipca 2012 

Na Łężczoku byłem tylko dwie godziny, tylko 
jeden staw – Babiczok Pn. – obejrzałem, 
wystarczylo by mnie urzekł niepomiernie. 
Piszę to po prawie roku, w czerwcu 2013,  
i tęsknię. W przyszłym roku muszę się tam 

wybrać na dłużej. Piękne widoki, pełno 
ptaków rozmaitych (nie wszystkie dały się 
ustrzelić), no i moja pierwsza, i jak na razie 
jedyna, kokoszka. No to powspominajmy. 

 

 
  

  

  
  

 



Perkoz Łężczok, 16 lipca 2012 

  

 

 

 

 
  

 



Kormorany, gęgawy i łabędzie Łężczok 16.07.2012 

 

 
 

 

 

 
 

 



Kokoszka Łężczok, 16 lipca 2012 

  

  

 

  
  

 



Tajemnicza czarna kaczka Łężczok, 16 lipca 2012 

To jest para. Wypłynęły razem z przybrzeżnych szuwarów i natychmiast szybko się rozpłynęły w przeciwne 
strony, nie zdążyłem ich złapać w jednym kadrze. Nie mam pojęcia, co to jest. Jakieś mieszańce? 

  

  
  

 

 


